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Piotrków, 5 sierpnia. 

( adz) · W dniu dzisiejszym upływa rok 
od chwili wybuchu wojny między Austrją 
a Rosją. Austrja długo w wojnę tę nie wie-

. rzyła, nie chciała jej, a wreszcie unikała. Po
dobnie jak ~iemcy. Lecz zarówno jak Niem
cy tak i Austrję konieczność dziejowa wcią· 
gnęła w wir olbrzymiej, · nieubłaganej walki. 

Pójdtmy śladami tej konieczności i prze
mian politycznych, które Austrję do obecne
go konfliktu z Rosją doprowadziły. 

W dzieje nowożytne w tępuje dynastja 
· habsbursko-austrjacka jako reprezentantka kato

lickiego cesarstwa niemieckiego i jego świato
władnych dążeń. Różniczkowania religijne i 
n.arodowo -. pa11stwowe Europy ograniczają 
zwolna siąg imperjalistycznych zamierzeń 
niemiecko-austrjackich. W ~ieku XVII spada 
na Austrję pospołu z Rzeczpospolitą polską 
wielka misj~ obrony c~wilizaCJi chrześciaiiskiej 
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dzie kres panowaniu austrjackiemu poza Alpa
mi. Uszczuplona w granicach swoich i wpły
wach monarchja habsburska nie przestaje być 
jednak organizmem silnym i żywotnym. Do
stosowując się do zmienionych warunków 
modyfikuje dawpą centralistyczno-gerrn;miza-

. cyjną ideję Józefińską i daje narodom, w skład 
państwa wchodzącym, dużą swobodę rozwo
jową i autonomiczne dogodności. Szybko 
odradzająca się tą drogą potęga państwowa
szuka nowych terenów ekspansji i znajduje 
je w dawnym kierunku t. j. w kierunku Turcji 
na Bałkanie. I tam po raz pierwszy w r. 
1878 krzyżują się interesy rosyjskie i aJ
strjackie. 

Rosja, aczkolwiek do własnych tylko za-· 
borczych celów na· Bałkanie dążąca, a miano
wicie do opanowania Konstantynopola i cieś
niny dardanelskiej-umiała z niesłychaną mą
drością rozwinąć sztandar oswobodzicielki 
sławian i posiać hasła panslawistyczne w Buł
garji i Serbji. Pod tym sztandarem i pod 
te mi hasłami w~zczął carat na Bałkanie rn 111-
panję dwufrontową -przeciw Turcji i Austrji 
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sc1ą niezmierną. Rosja tworzy związek bał
kavski i proteguje wojnę turecką, która zmie
nia układ sił na południowo'-wschodniej gra
nicy austrjackiej. Ko·nieczność konfliktu au
stro;rosyjskiego staje się coraz widoczniej
sza, gdyż Rosja, chcąc sobie zabezpieczyć 
wolną rękę w postanowionej ostatecznej roz
prawie z Turcją o Konstantynopol, forytuje 
wielka-serbskie aspiracje Karadżordżewiczów, 
poświęcając dla przyjaźni serbskiej interesy 
Bułgarji, którą kon1plotem grecko-serbsko
rumuńskim wyniszcza, by w ten sposób pp
zbyć się konkurenta w walce o Konstanty
nopol. W grze co do Bułgarjf przeliczyła 
~ię Ro.sja, ale nie przeliczyła się co ·do Ser
bji. Antyaustrjackie podszczuwania caratu w 
Belgradzie .wydały 'Wynik tragiczny, a w kon
sekwencjach swych zażegły pożarem Europ~. 
Postawa Serbji i patronat Rosji nad zamie
rzeniami belgradzkie~o rządu musiały wy
wołać to, co wywołclły - musiały Auśfrję 
popchnąć do zbrojn~go starcia z Rosją. 

-41.U.-..~4-~.t..ijil:~~.w tym kierunku wyładowuje się -cała eks
pansja Austrji, a walki te t~ bardzo odcią
gają uwagę państwa od innych spraw euro
pejskich, że po ukończeniu ich zwycięskiem 
zastaje w Europie nowe wartości państwowe 

u b ·r, dząc ie z 1"r.1~ ' ·hqc 
wojny uniknąć, ograniczyła swą ekspansję 

Gdy wojna stała siG faktem dok0nany1n, 
a, kons ·kwencje jej również młiiknąć się nie 
dadzą - ołityka Austrji z przed wqjenoy h 
czasów musi uledz kotek urze; inne otwie
rają się przecl nią horyzonty, inne konie
czności i ·inne drogi. Z mroków długiego 
zamilcz~nia wyłania się kwestja polska. I do
-słownie powtarza się tu historje. Jak żywa 
staje analogja polityczna chwili dzisiejszej 
z tą chwilą, kiedy po okresie piastowskim 
tron· ówczesnego państwa polskiego prz · · ć 
miał albo w dzierżenie domu rakuskiego al
bo wschodniej dynastji Jagiellonów. Dziś 
również kwestja polska staje się dla Austrji 
otwartą. Od niej w ogron1nej l)lierze -zawi
słe jest rozstrzygnięcie sprawy polskiej. Pola· 
cy czynnie wypowiedzieli już swoje sympa
tje, bohaterstwem stwierdziły Legiony pol
skie swą miłość i żądzę wolności. W zapa-

i na rzecz ich ponosi szereg uszczerbków. 
Przedewszystkiem zaś w okresie wojen na
poleońskich traci dominujące stanowi.ako w 
Rzeszy niemieckiej i z cesarstwa niemieckie
go przekształca się w cesarstwo austrjackie, 
twór o odmiennej konstrukcji państwowo
narodowej. Steru Rzeszy niemieckiej-mimo ; 
ur)adku Napol~a-nie zdołała już ująć silnie 
i definitywnie, przechodzi on po wojnie .r. 
1866 w ręce Prus. Równocześnie nowo
powstająca formacja państwowa włoska kła-

~ 

Kooperatywy i wojna -

tylko do ekonomicznych spraw a swe wpływy 
i zabiegi skierowała jedynie do podtrzymania 
status quo na Bałkanie, z Rosją zaś szukała 
czucia i porozumienia przynajmniej. Politykę 
tę reprezentował hr. Gołuchowski. 

Następca jego br. Aehrental pojął jednak,· 
że tak~ polityka jest tylko półśn1dkiem, mo
gącym odwlec starcie z Rosją, lecz nie za 
pobiedz mu. Obrał tedy kurs zdecydowa
nej ekspansji bałkańskiej i aneksją Bośni i 
Hercegowiny zaznaczył wyraźnie wolę mo· 
carstwową Austrji. Rosja wreagowała na to 
na razie groźbami. bo po klęsce japońskiej 
nie czuła się dość ?ilną do walki otwart4 
Od tego czasu wypadki postępują ~ szybko-

obrotów pieniężnych w pierwszym szeregu koope- mitości boldy. Widzimy poetów i powieściopisa
ratyw społecznych stały Wielka Bryt&nja i Niemcy, 1 rzy, popadających w t_rans szowinizmu i nienawi
najzaciętsi obecnie wrogowie. ' śei do nieprzyjacielskiej literatury. Stronnictwa 

Wśród różnych organizacji społecznych, któ~ Powstaje przeto 11zasadnione pytanie, czy po · · socjalistyczne wypowiadają sobie wojnę i obrzuca-
re przed wybuchem wojny przejawiały n<Jwskroś wojnie _odbudować się dadzą stosunki międzynaro- ją się wzajemnie wyrzutami za popieranie swych 
mię:!zynarodowe tendencje, wspaniałym· rozkwitem 1 • do\Ve kooperatyw? Czy woj11a, która rozbija tara- rządów. Kooperafyści milczą. Nie zdarzyło mi się 
i stałym postępem chi 11 bił się ruc.h kooperatywny. nem dotychczasowy dorobek historyczny ·i ten ruch czytać :mi jednej enuncjacji z tych szeregów. 
Kooperatywa również, a zwłaszcza prototyp wsze!- zwróci z dawnego łożyska? A wreszcie bliższe Powstać by mogło mimowolne przypusz-
kiej współdzielczości, spółka spożywcza, ucliodzić nam wszystkim zagadnienie ruchu kooperatywnego czenie, że kooperatyści tak utonęli w codziennem 
mogła słusznie za jedną z fortu przy ·złego us.iroju, w kraju naszym, zwłaszcza w Królestwie, gdzie kramarstwie, iż nawf:'!t wstrząśnienie tej najstrasz-
która wśród kapitalizmu krystaUzuje się, tworzy, rozwój po r. 1906 szedł zttp\'lnie prnwidło\rym to- niejszej z wojen nie zdołało pobudzić ich do prze-
obejmt jąc coraz szersze kręgi spolecwe. Wszak rem i szybkie czynił postępy. jęci.1 się spra~wą ogólnq. A może kooperatywa do-
wedlug obliczel1 międzynarodowego ~elm"larjatu Wszak założona tak niedawno w Warszawie tyka tylko jednej części żyda konsumpcji, która, 
koopcra tyw w Bazylei liczono w r. 1913 kolo 7 , hu rtow11ia, doszła w r. 19 I 3 już do obrotu lil1zlw choć ważna, po zn ich życiem przekonaniowem 
milionów kooperatystów w spółkach spożywczych, 2 mil. rubli. ukształtować się potrafi, że zatem odzywają si~_ja-
to zn. do 30 milionów Judzi, którzy systemowi Na kraj nasz oddziałają niew<itpliwie stos11nld ko ludzie, członkowie innych organizacji, jako 
kooperatywnemu hołdowali i w_spółkach, a nie w ogólno-eurqpejskie, bo współdzielczość Królest\\'a kooperatyści wyczekllją obojęt11ie dalszego. rn.:woju 
handlu prywatnym czynili zakupy. Kooperatysta trzymała się tych samych zasad i była członem, wypadków. 
bowi< 111 zapisany do spółki reprezentuje rodzinę, jakkolwiek jeszcze drobnem ogniwkiem tego łańcu- Przypuszczenie takie jest mało prawdopodo-
czyli 4-5 osób. W samej Anglji liczono skoope- 1 cha gospodarczej harmonji, który jednoczył ogół bnem. Kooperatyzm jest ruchem nawskroś ideo-
ratyrnwanych rodzin 2.8 miliona. koopeiatystów Europy. Trndno tu przewidzieć, czy r wym, a wyrnawcy jego, podobnie jak socjaliści, u-

Wojna w dziedzinie kooperatyw, podobnie jak będzie możliwość powrotu do międzynarodowej wnżają go za ustrój przyszłości. Powiedzmy jc-
w każdej innej, przerwała stosunki międzynarodowe. wspólnoty ideowej i gospodarczej. A przepowie- i dnak przy tern, że siedzibą centrali związków, tj. 
Spokojna ewolucja ruchu, zakłócona przez hura- dzieć można raczej powrót pierwszej, gdy co do I .mic~dzyna~udowego sekretarjatu jest Szwajcarja, 
gan wojny, id.de prawdopodobnie naprzód w po· drugiej postawić trzeba szereg rnaków zapytania. , nietylko kraj neutralny, ale ten, który najuczci-
jedynczych krajach, stosunki międzynarodowe są C;·.ytaliśmy liczne enuncjacje uczonych po- wiej i 11ajlojal11iej 11eutral11ości swej przestrzegał. 
utrudnione, zawieszone na razie, w wielu wypad- szczególnych . krajów, którzy oświadczali się za Pod tym neutralnym sztandarem płynął również 
kach uniemożltwione. Jest to tem bardziej praw- zwolenników wojny, odsyłali dyploll'ly akademickie, rqch w innych krajach. Kooperatyści byli w zna-
dopodobne, że pod względem liczby członków i obniżali niedawno składa11e obconarodowej wako- 1 cznej czę~ci pacyfistami, to zn. przeciwmkami woj-
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sach Europy środkowej z Rosją, w zapasach, 
których jedna wojna nie załatwi, Polska i jej 
sprawa nie może być czynnikiem obojt;tnym. 
Wielkie zadania dziejowe wymngają jednak· 
wielkich myśli i wiellbch postanowień. Au
striacka racja stanu i austrjackie ideje pań
stwmve z czasów przedwojennych muszą się 1 

n2stroić na djapason wielko-mocarsh''owy, 
0"'eroką przyszlość biegnący. 

Data wybuchu wojny austro - rosyjskiej 
. będzie zarówno datą historyczną dla Austrji 
jak i dla nas. 

Sytuacja polityczna 

. W/iedeti, 30 lipca . . 

presji ze strony cara i rządu rosyjskiego. 
Decyzja Bułgarji oczekiwana jest po żniwach. 
·Przezorny rząd bułgarski chce przedewszy-
stkiem zaopatrzyć ludność w środki żywności, 
zanim rozpocznie energiczną akcję. 

Bardzo ciekawe przemiany przechodzi 
obecnie· Rum u n ja. Wypadki wojel)ńe i 
zdrowy instynkt narodu wywołały przewrót 
w dotychcznsowych poglądach polityków rn
muńskich. Wiara w zwycięstwo. rosyjskie 
prysła, a wszystkie, obficie rublami zasilane 
wysiłki p. Paklewskiego poszły na marne. 
Dziś sytuacja tak stoi, ·że Rumunja. albo po
zostanie neutralna, albo - pójdzie z mocar
stwami centralnemi. Trzecia możliwość jest 
wykluczona: Rumunja jest gospodarczo za
leżną od Austro-Węgi~r i Niemiec. Chytrzy 
politycy rumuńscy spekulowali na wygłodze
nie Austro-Vv ęgier i starali się zapasy zboża 
chować na czas, kiedy w Austrji . zboża za
brnknie. Spekulacja ta okazała się fałszywą, 
gdyż Austro - Węgry i Niemcy przetrzymały 
kryzys i są ·zaopatrzo11e na dłuższy czas w 
zboże. Rumunja pozostała ze swymi zapasa
mi zeszłorocznymi i tegorocwymi „na lodzie" 
i nie \Vie, c·o z nimi począć„. Rumunja prze-

1 chytrzyła .sprawę... tern się tłumaczy, że za
kaz sprzedaży zboża rumuńskiego został tymi 
dniami zniesiony. 

I pod względem politycznym musi Ru
munja się spieszyć, aby nie wyjść na woJnie 
ś wi~towej jak Zabłocki na mydle„. C. 

„Dusza chłopa i robotnika jest świeża, krzepka 
w sobie, ma zapasy sił, może się wyuczyć tak sa-

1 mo, jak się ćwiczy ciało żołnierza. Ćwiczyć w go
towości, ofiarn0ści, odwadze, w rnocnem przeświad
czeniu, że tylko człowiek wolny jest naprawdę czło
wjekiem. Gdy się tak dusze w narodziE> ws'pół

cześilie z ramionami uzbroją, 11ie będzie potrzeba 
po próżnicy oglądać się na rozkaz. I hasło i wódz 
się znajdą sami". 

Bardzo słuszne spotykamy wyw,..,dy w czn 'ri 
piś'· ie „Niepodleglość" 1rn t»mat, czy jesteśmy w 
większości : 

.żywioły, apoteozująze bezmyślną i bezduszną 
jedność, przytłaczają nasze życic jak wielka bez
kształtna bryła. Ale mała kropla wody, zawiera
jąca pi.:nviastek twórczego żyda żłobi taką bryłę 

i mo1:e. ją skruszyć. To l:eż d!u czynnych przedsta
wicieli n1ciiu niepodległościowego kwcstja, czy 
dzisiaj mają oni już za sobą wi·~kswść w narodzie, 
czy też są jes,cze w mniejszości - 11iema znacze· 
ma, jeśli chodzi o zasadę._ Wiadomo zresztą nawet 
ludziom, powierzchownie zuającym naszą przeszł·Jść 
i prz~szło:~ć i!!nych narodów, że każdy potężny 

ruch przewrotu, odświeżający życie, był dziełem 

energicznej choć czasem zrukomc.i ll1!1iepzosc1. 
Ta mniejszość musir!ła. zawsze borykać się z 11po
rem szerokich kół społeczcfistwa, które, skostnia
wszy w zaslarzałycl1 formach l>ytu, trzymaly się 

ich uporczywie, kurczyły się w nich z lęku przed 
widmem wielkiej przemiany". 

KRONIKA 

Podczas gdy \y I(rolestwie Polskiem wy
padki wojenne coraz ban.iziej dojrzewają, pra
q1ją dyplormlci obu grup mocarstw . gorącz
!wwo nad. tem, by skłonić dotychczas neu· 
halne pa11stwa do przyłączenia się c!o jednej 
lub drugiej strony. Dyplomacja cz·,vórporozu
mienia po.niosh w zabiegach swoich na Bnł
kanie wpełną klęskę. Ani Rumunjn, a1;i Buł
garja, ani Grecja nie myślą wyc;ągdt~ dla cz,, ói
porozumienia k~isztanó\V z ogni;1. Dardanele 
okazały się nieprzebytą zap~Hą dla armji i 
floty francusko - angielskiej. Cztery miesiące 
minęły od czasu, gdy wojska fra:1cusko-ąn
gie!skie zdołały się usadowić na jed11ym skraw
ku półwyspn Gallipoli, a mimo to nic poczy
niły one od tego czasu żadnych po~.tępów. 
Wedle jednozgodnej opinji fachowców woj-
skowych akcja dnrdanehka Ang1iKÓ\V i Fran- I z tamtej strony -frontu -- Na terenie dawnych bojów. Artysta ma-
CllZÓW do~nała 1wjzupełniejszego fiaslrn Sytl'- łarz p. W. Orlowski, opublikował w „Gazecie J>ol-
ację mogłoby ura~ować tyłku cz.v1i:1e wi· 1 o- Z różnych broszur nielegalnyciJ, ukazujących ski ej" następujący list: W wiadomościach urzędowych 
cze nie Bułgarji przecirv Turcji. się ~,tak w Warszaw·e wyjmujemy następi!jące 11 stę- z Berlma czytamy: „ Wojska które przekr0czyły 

I Ia taką ewentual11ość, zJaje sit.;, 1ue za py, charakteryzujące obecne nastroje po tamtej Wisłę na północ od Dęblina zdobyły wzgórza pod 
\

1 r r . k Podzamczem i wzięły ponad 1000 Rosjan do nie-nosi się. 1veu1e dzienni ów toczą ~l'.: rnh,dzy stronic frontu. „Zwolna ale stale postępuje otrzeź- woli" .. A zatem bitwa ta odbyła się i:a terenach 
Bułgarją a Turcją roko\vania, które miały już 1 wifuie \V szerokich masach społecze(1stwfl. Naród tak zwanej bitwy pod .Maciejowicami. Bitwa Ma-
nawet doprowarl.zk do zawarc:ia umowy, liJ. 1 widzi, ie sfHzyJając Rosji, sprzyja największej s1,vej- ciejowicka bowiem odbyła się na tereilic majątku 
rrn!r:y kiórci Turcja <1dstąµi Bułgarji tery to- g 11ę!iicwk('. p J\V!.'tałct l(onfederncja Puls ka zjedno- Podzamcze, wó\yczas i obecnie należącego do ro 
rjum wzdłuż . Iinji Lolejowej do Dede;.igacz. czywszv w swem Jonie szereg organizacji niepo- dziny Zumojsldcli, a leżącego w gub. siedleckiej 
rif·· · I t · d · 1 • na granicy lubelskiej o 3 wiorsty od Maciejowic, v ICja nego po wier ,.t,erna t.oniesie11 d1.ir·1111i- drc>Jl 1śr,owych, oraz liczi·,~ kuł:-> Polaków naj.oz- 4 od Wisły, 8 od stacji Sobolew i właśnie na pól· 
karskich niema dotychczas. Vv' \Vieclc11s;dch maits<yc11 przekoilań politycznych i społecz11ych. noc od D-,:blina, co wszystko zgadza s:ę, iż to wla-
kołach dyplomatycznych zapewniają jednak, h·ciąg11c:ła O!ia eto zycia wielu, naW('t tych, których śme Podzamcze znalazło się w obrębie sygi1alizo-
że rokowania bułg::irsko - tureckie przybieiają dopiero wojna pobudziła do życia politycznego - wa!l~j w konrnnikacie bitwy. 
obrót pomyślny. z drugiej strony koło P. P. s. skupilo się kilka or- Kościuszkn z centrum wojsk stał w Podzam·· 

Jakie stanowisko zaJ'rnie Buł~ar1·a \vOl)ec~ . „ k , . 1 . 1 . v1r t cw na podwórzu zaa1kowem, lewe skrzydło w O-" g;1111zac11, tore utworzy y un1ę ew1cy. •v e11 spo- ronnem, wsi ch!opsldej, przytykającej do Podzdlll-
nadchodzricych roz..;trzygnięć, nietrudno prze„ só1„ rioko11ywa sit; proces jednocze·1ia wszystkich cza, rml\ye szlo im Mndejowicom. 
widzieć. Neutralność nie da się na clluh,zy. p, laków do walki o wolność. . W obrębie dzisiejszego parku poc.lzameckiego 
CZ'' utrzymać i Bułgarja podobnie jak i(u- „Ihiei'l J! t11a1twychwstania świta dia ludu, a 1 sławnych szkółek drzew leśnych i parkowych, sza-
mu 1ja, b~dą musiały fi'· zdecydoW<iĆ do akcji, przez lud dla narodu. z cięzkiej chwili obecnej , lala bitwa, tu legi cały pułk' Działyi'J kich 
aby uie Wj'JŚĆ . z t:nóżnemi ręk'111i. Zm·.na- . d , . d . . 1 b . 1 . , d SatJJ !\ Jściuszko raniony zo tuł o 2 wiorsty _ czerpiemy osww cze111e, ze ze,a się z>ro1c o ; od Podzarncn Wt' wsi I\rempa w Olszynce. J\.\ ej 
czyć przytem należy, że politycy b11łgarscy \Valki całkowicie, to 1~uaczy mieć karabin, którym sce to po dziś dzień ·)znacvrne jest kopc m i 
kierttj[ł się wyh1c2'!1ie interesem narodowym si~ ręka posłuży, n w duszy ogromną chęć i mi- krzyżem. 
bułgarski111, a jeżeii stailą po stronie dwuprzy- łość wolllości, ogromną nie11awiść do niewoli i 111o- Pl)dzamcze, Chełm, Dubi~'nkę wymirnia\q ko· 
mierza, to \vył;1cznie ze 'vvzględu na int~re..:;a cne poc;tanowienie zwycięstwa. Trzeba wyłamać 1 

munikaty. 
Butgarj'i. JVlarzeniC'n.1 Bułgar1'i 1·est odzvsl.allie . . i· . . . . l t, . Oto Nemezis dziejowa m~;ci się na Mos! a-. ,, _ 1 się z tei )lerno'c1 wewnętrzne.i, tora nam więcej lach za l<rzywdy nasze. 
1\1Jcedonji, której Serhja odt.fać nie chce, mimo przeszlradza, 1.nii miljonowa armja 1110".ildewska. Olejne i akwarelowe szldce z PodzatnC'za, 
~"""?""=--·~~„,..--~~~-"""""""' ...,..., ...... „ Maciejowic i Krempy oglądać było można na wy

stawie zbiorowej moich obrazów, urządzo1ir'j w Bę
dzinie przed dwoma tygoJ11iami. Miejscowości te 
znam dobrze, gdyż kilkakrotnie 11a tym terenie 
spędzalem czas dłuższy. Z poważaniem W. O r -
ł o ws k i, artasta malarz. 

ny w zasadzie. Icle()wa przeto· lącz1!ość między
narodowego ruchu kooperatywnego da si~ prawda
podobnie odb11dować L1twiej niż innyc11. prądów. 

Przypus1:cz~ć również nr.leży. że wojnc1 nie 
zniszczyla gospodarczych podstaw rtH„hu, jaklw1-
wiek widokrnć 1rnn1s;:yć je mogła. Porl .;f3 wą go
spodarczq, na której opiera się kalkuiacja, są po
trzeby spożywców, idóre istnieć rn11szą w wojnie, 
tak samo jak w poi•oju. Potw::by te mogly się 

obniżyć, ale i1ie mogły zniknąć. Z poilzeb ::.poży
wców, zaspokajanych C!rogą wymiany, wyllikala 
produkc.ia kooperntyw1w. Produlicja ta trzyma się 
dotąd w slcromilych rozmiarl'lch. Najlepszym do
wodem, że nawet w Anglji fabryki, stanowiące wła
s.ność koopernlyw spożywczycb, zatrndnialy zale
dwie 134 tysiące robotników, a zatem ilość drobną 
w stosunku do pracowników, zaj-ętyci1 w fabrykach 
kapitał istycrn yc h. 

Ucierpieć od woj ny może w pierwszym rzę
dzie wytwórczość zdezorganizowana przez brak 
surowców odpowiecl 1icb, zm11iejsze111e liczby pow11· 
łanych tobotników cio wojsk:::, lub skierowanie 
cio produkcji dla celó.w wojsl<owycli. l landel pa
raliżowany je~;t przez wojnę tylko tam, gdzie o
pierał się iw dostawie z zagranicy uiepPyjaciel
skiej, pomijając chw;lowe trudności komunikacji, 
111b zastoju wytwórczości. Tym trudnościom spói
ki spożywcze oprzeć się mogą łatwiej, r:iż handEI 
prywalny, zarówno hurtowy, jak i detaltcl!1y, o1Jie-

rają si~ bowiem ną zdrowej zasadzie zaspokojenia 
istotnych potrzeh, a nie zysku i spekulacji. 

. Naturr1 lnie, że mowa tu o terytorJ· ach nie o
J · bjętyci1 wojną, a zatem nie. o Polsce . W tych te

rylorj8ch, cl1ociaż by one znajdowały się w pa11-
stw;1cl1 wojujących, gospodarka kooperatyw pewniej 
s!ę utrzyma niż formy kapitalistycznych przedsię

bioi·stw. Tam, gdzie ostatnie ubożeć będą lub nad
rn;ern;e ~ię wzbogacać, kooperatywa zachować mo
że normalne ko!o odbiorców Co więcej, stoimy 
pod hasłem ogólnej organizacji gospodarczego ży
cia. Jednostka pozostawiona san1ej sobie odczuła 
jak nigdy swoją słabość i upośledzenie. Potężna 

ręka pat"istwa, zwlaszcza w Niemczech, stara się ją 

podeprzeć, czyni to jednak i czynić musi przede
\Vszystkiem dla celów wojny. Państwo roztacza 

, opiekę nad różnemi dziedzinami gospodarczego 
życia, aby· przetrzymać i zwyciężyć. Ale potrzeba 
organizncji na każdrm polu i zasada tej organiza
cji .iest dziś już rozumianą przez wszystkich, na
wet 11aj11boższyrh duchem. Do organizacji koope
ratyw11ycb na racjonnlnyc:h, uczciwych, demokrnty
cznycl1 zasadach, jakie dziś ruchowi temu przewo
dniczą, po w,)jnie garnąć się będą daleko liczniej
sze od dzisiejszych zastępy. Porozumienie mię

dzynarodnwe przyjść musi samo przez się, chociaż
by nav:et vraniue cłowe częściowo przeszkodzić 
!'Mt mia!y. D-r. Z. Daszy;fska-Gofińska. 

- Pallium dla arcybiskupa Dalbora. We
dług doniesienia „ Koel il. Volksztg." du i a 23 1 i pca 
wysłał kardynał della Volpe •w Rzymie pallium dla 
arcybiskupa gnieźnieńskie.go Dal bora. Arcybiskup 
Dalbor został zwolniony od obowiązkoweg-o p zy
jazdu do Rzymu po konsekracji . 

0 !\oeln. Volksztg." dodaje, że opnblikowanie 
mianowania Dr. Dalbora arcybiskupem jeszcze nie 
nastąpiło. Przyczyną tego ma być tal 2e fakt, że 
jedną z wa-tn.yc!J depesz lmrji rzymskiej w tej spra
wie zatrzyniała cenzura v.loska. Fakt ten jest zrH
mienną ilustracją, jak bardzo wcilność i niaawi
slość papieża jest narażona na szwailk we Wlo
szech. 

- Obrady „piastowcówu. Posłowie Judow~ 
ców, grupuj<tcycli się oko!o pisma „Piast" odbyli 
w Kral·O\\;ie zebranie, poci przewodnictwem pvsb .... 
Andzt'ja Sredniawski:ego. Przernawiaii: Witos, B0j 
ko, Jedynak, hr. Lasocki, l\rężel, Slwula, (ir. Ba•
del, Tetmajer i Kędzior. Uchwalono między inne
mi następujące rezolucje: 

Poslow1e Stronnictwa Ludowego zwracają sic; 
do prezesa el,scel. 8)li1i:.;kiego z prośb;-i, aby w jak 
uajkrótszy111 czasie zwoła! posie<lz.;11ie Koia Pol-
skiego. · 

Woqec wmlmięcia Rady pa!'istwa i rozwiąza
nia Sejm u gaiicyjskiego po slow ie i udowi stwier· 
dzają, że byloby wskazanem zwołanie polskiego 
Koła sejmowego. 

Wobec powagi chwili, w klórej rozs1iZygaja 
się losy naszego n~rodu, posłowie ludowi wyraża-
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z w z 
Do „ Kattowitzer · Ztg." donoszą z urzędowego źródła: 

DaleJ do11osz~1. że okolice Warszawy stojq w płomieniach. w· oczekiwaniu Ila wkroczenie wojsk sprzymierzony ·h ut vc;1 Lyła 
się w Warsza\~ie milicja obywatelska dla utrzymania porządku. (\\'.edle 11iespnnvdzonyrh wiadomości prywatnych otrzymanych pr7.ez nas, 
wo'ska sprzymierzone wkroczyły do Warszawy w czwartek o 10 rano) .. 

ją zcian e, ze należy dążyć do L.3bLzpieczenia i 
·o 'z• rzenia (Ha\„ J<tó.t- nar JdO'Ni po1'.hem11 ze
·' ·lfr,ht 111 jq.o prn szl, ~ć i tera :ni,, ··ze ,,fary w 

I . <.IE. Jlf.l) pc1ŚĆ powinny. 
Ze względu '1 :1 or.·omnc 711: ZCZClli€' kraJl po

siowif' liH!owi dom::igaj;i się podjęc1c1 prze~ rz< 1d 
al·cj i około ur..L11H.lows11in Q;• hej i, analogicrnej do 
tikcj1, jr1l<ą podj.ił rz~d pruski w PrtJsacli wscliod
.uc'i. 

Deleg-icj.1 J-lubu p~)S~0w ludr)wycll ndnje s•ę 
do r.atn.('::.in ka ek c C ;Jarda, kl 51y ol aza' P.M.:ce 
z" i11teru;o\\a1dc c ~a spraw kr 1jt1 1 przedłuży 1ni1 
n, j\,aŻ icj··ze rostula.y. 

czvł, że taktyka odwrotu Rosjan z r. 1812 dziś nie ' 
L1oże m: ~ 73dnego zm qeniG, aJ;JO\\ iem c!1leb, 
\tó•zy ż()', ierze rl.ziś ;edzą w 'V11 t'awi", był wczo
raj piLczony w~ Wroclaw·u. P1j;1 oni obe~nie w 1 

polu wodę A1)oli.nris, jedzą świeie mięso wproo::t 
z Bertma, mogą w rlwóch ll1iiac!t zbudować 50 
klt11. szosy. Wobec tyci! fai\tów non sensem jest 
mówić o str<1teg-ji z czai;ow Nwoleorw . 

Radko Dimitriew obrolicą Dęb!'na. Z 
.SofJi ao110;'F WeJle 1Jdcszłycb tu \\iado1110ści 
f(aJbJ D11r: 1 .ew obj4ł ponownie ko1:1enrJę swo;ej 
d :wnej arnJJi i otrzy111al ruzkaz nbro'ly Dębhia 
fll' z Wj pracowani' plti1111 nowej ofensywy. 

-- Straty włoski"". „Neue Zii.richer Ztg." ri-

d1iec;;iątej i jedenastej se1ji czeków, każdej po 
500 miljonó v rubli, ce Jem poi tycia pap:led-
111ch erni~ji. Dc1l.:ly u\<.L, utrzymuje w mocy 
poclwyższeni<l podatków do 1 ~tycznia 1918 r. 

Ukłac•y. tu re eł o-t ułgar kie 

SZć 11 1 po !:stawie opowiadai"1 11aoczneg0 świadk>1: 
~ Bolou·a wyg):ida jak jeden· vielki szpital; wszysikie 

1 b~ lynlo publi~zn~ są _urz~1dzone 1~a szpitale. a pod 
miastem buduje się w1elk1e baraki dla ran11ych. 

Znami nne o 'wiadczen:e. W tym s:1mym 
mtt ej wictc,j c;a,it:>, \, któ y111 po eł Gł~'l1nsid 
złużył o~w a11tze:--1e w ';1. mi!O;: pc.1rlamentarnej, wy
IZ(•haj 1ce sil~ imiC!'iem na.octowej demohacji tyt:tl 
czynr1 ków, które zwróciły się nieprzyjaźnie p1ze
~·1w 111onarchj. Hab~bnrskiej, re laktor „Słowa Po!- 1 

:-ikiego" p. Z. Wasliewskt, bawiący obecni(.' w l\i
Jowie, zło1.ył iir1e ośw"adczcnie w rom1owic z 
w. >ólpraC1)W1i;k.em wa";zaw·kier,o „Dnia". 

Kolo111a. (w. w!.) We lłurr wi 1doi n~ :i „I<ol-
11isd1e Zt--;." z Sofii t k' H1y ttirec!'' Lułg,1r .>lee 
zo~taly pomysln1e zako ·1nol1e. Prezydent mini
strów Rar.lo lawow oświadczył \J rozmo vie z po
shmi tureckimi o syfuaqi Do ity::rntJ, że sto.:;11 el 
Bnigarji do Tu.cjt l ł•,L.ył się .ku onustro1rnemu z1-

dvwole 1it1. Rzą•i t1 r cki oświ <kzył go.o 1ość dJ 
ll:>t~p w, ciby 11t1zvm:ić przyj.IZ•i~ s o i· k~ 7. Buł· 
gr.r;ą. 

Nowy p an s'rntegkzny prze.::iw Turcji 

lasi!ewsld t'Ljaś•1ił o v 'go dzil.!. 11iJ,arza, Z'' 

re<lakcj „St•J\\a" w oba vi . że dzie1rn k po wy
iw 'e11iu m.a;sta przez woj->ku au tro-węgierskie, 
11r,ż dale~ wycl odzić ogłoc:ić inny program, s;n
·.iła protukól, że wydawnictwo c.z·i'nnika zosl1je 
zawie,zone. „Byłv to wolą k.1tegorycrną c, teg·o 
.., ronmc,w 1 1 c l j r..:d.1-~c,1. Wszy„tko więc, coi:>y 
ter.iz tr 111 za~ . .:ło, niem n ż ... dnego z1 'iązlw ze :.;t„011-
11; ~t\\ cm narnc' u\\ o r1t m >K•aty( zw•111". W daJ_;zym 

1r-u· e.1u11c.pcji roz :<1dzir • ę p. Wr .:;ilew td nart" 
"lletą prnµ-ramu z1cu11oczt'llia poLld gc• n> stro-
1 P I< ·ji, Rłn ;m e,;o prz 1 .5tr.i1111ictwc. ' 

Jd k w1~c widzi my, strc 11r.ictwo narodowo
d mokraty.:rn ma obecnie <lwa JHo-;ramy, je'le,1 
w Ki; nvie, dru ~i w 'iedniu Ne.lidowi demo' ra· 
Cl !WJ rdzą. ie SWiadczy to O żywotnoŚCI stro•1 
nirtwa. 

O wskrzeszenie MacieiZy Sz!wlnej. Wy
cli >dzący w War::.7.awie tygodnik "Nowe Of.;nislrn", 
dowisi w numerze 17: "Poruszona przed killrn 111ie
s1ącam; przez p. Franciszka Rados7.ews:deg.J rriyśl 
rozpoczęcia stara!1 o wskrzeszenie „Jl,l1cie;·zy Sz;< >l-
11' ", uto n ła w kołach „ Komitetu 1 \u od owego" . 
Down ltqemy się, że p. fr. Radoszewsto, 1i'.;zrażo 
ny chwilowem niepl1we;dz~ni.:111, ponownie, ale j•ti. 
\\ i11nem gi·oniP, post;;wił spra\vę Macierzy na po
rz~d ht d.7-i<,, nym. 

Epidem.e we Lwowie. Fizyk stwierdził 
Il!!. podstaw.e , tatystyki ruc1H1 chorych, że w ostat-
1icll '<:llm dnh ·h 1.ie zwiększa ~;~ dzie11.1a iiczba 

zac.ho>r l\vaf1 na chdere. 
Przyb}'wa codli~nni~ p) 23 do 31 nowych 

. r.' tych, jak uaw111eJ, przeważnie t, gmin okolicz
yd1. W· ~amym Lwowie nie przybyln zac'1orowa1·1. 

V m· i"~'ll11 szpitalu cho:erycznym jest 210 
c:1c,rycb. Umiera 40 do 50 proc, jeśli wJ;czymy 
i tych zmarł)Ch, ,;;tórzy już w clrodz,, do szp:tala 
życie Z.'.lko11czyli, lub których przywieziono już ,_,. 
stan e l.onarna. 

Ni jwi~cej zachorowali pokazuje sit; w sąsiedz-
11•ie Lamar tynowa, skąd też 1rnjlicrniej cnorych 
.n zywożą. 

Otwarto wprawdzie w Zamarstynowie po wiciu 
11alerraniacl1 szpital choleryuny, lecz .k..,t Oil ·1 ewy
"t' rcz.ij .• cy, wo I.Je· cz1..'go ciq l, je zcze eh Jrzy 11<1 

d10lerę ze Zi:;marstynowa do L\lO\l/a przybywaj<1. 
fizykat czynił eneq~icwe przerl::;tawienia u 

·władz WOJl>kowych, by u rogatek rnieJJkich straż • 
woj kowa chorych nie wpuszcziił t do mia-.t<t i po
d(ibno zarządzel1ie takie będzie wyda110. 

0.:py przyl1yło w 03tat11•m tygodniu 58 nowych , 
wypad'·ów, w tem 20 ol cych. 

W ty!JJ samym cz3sie było ~i7 wyµadKów ty
r :St. br.t.USznego 1 89 dezynterji. 

Banł<i lwowskie w l(:jowie. Pirnrn lwow
'k1e dowiad11ją się z wiarogocL:ego źródła, że wy- ' 
wieLio11e co Kijowa banki lwow..;ki0 wbrew obw
t11icom 1iie rozpoczęły tam urz~dowania. Urz~dni
c.y cz~kają na utworzenie f1lji, s1etl1.<t Lezczynnu.•, 
rirzPjada.ąc zao. zczędzune przt'dtPm pie11i1<lze. 

Z żałobnej" lrnrty. W Cil'plicnch zmarł 
d. 26 ub. niie iąc.t w 57 r. życia W1ll1el111 Sch•:Ch· 
tel, radc1 rzą:luwy i ulugoleL1i dyrektc.r p >licj 1e 
Lwowie. Zm:łrlv dzi~l<i taUl}wi i 'zuerem11 pt1-
·tę) lWaniu zyskał ~o·)ie w s,zer<l 1\icl1 ~k~rach Lwo· 
Wd , y1·:.rntję i poważ, 11e. S p. Wilhelm Sd1ecl1-
tel, osietocił ż<Jnę i dwóch sy11ów, htórzy o';pc1iie 
'11ojLlu>l ~.tę na Syberji w nie ~mli r•>wj, hiej. 

-- O 1al<tyce rosyjskiej. W rczm0w1 z pe
w 1y11 \' 1 i 'l:>hm dz e.11tikarzem, o,,ubl k1)\va11 ·j 
nastę1l!1ie w „M,m1i11g Po:t'', geu. Bctvw >Świad-

- Dalszy spadek rubla i rosyjskich walo-
rów stał się na ryulrn finansowym świata foktem 
dokonanym. Z gieldy paryskiej dochodzi wi~1do
.ność, że rosyjo::!de państwowe papiery nie m1ją ' 
zbytu a al~cje banków ro ~yj'>l,iclJ stały się pn pt t • 

stu ni~ do ~przedania, spadek lrnrslt rubla spowo
du\iał na gieł:lzie paryskiej przygnębienie. Nie k
pt~j stoją również pa pi ery przemy~łowe Rosj l. No
t;J\vane na giełdzie petrrsbur 'kiej przemyqlow' ak· 
cje i obligacie obliczają wedle 11orninaln:j wa1tości 
m. okrągłe 3 miljardy, dutycilczasowe straty sq ol· 
brzymie. W Petersburgl1 11 ema mowy o zbyc · e 
tych papieró.v, równiLż za p.;1 anie~\, z wyjątlw'm 
kilku hardl' J uprzvwi!ejownnych p<1pierów. 

-- Slrntkt burzy. Wczorajsza ulewa zJlała 
całą ul. Byko\\Ską, w 1u wy ·tąp.!C1 aż n;i trotwiry. 
Za 111 )Stem 11a Był v\.,,, · il•j 111 w0 fa wtarg11~ła lo 
mie zl«'tl w sutery. ach, skąd iłl wylewano kubłami. 

W lesie \Volbor,,kim p10. 1111 zabił człowi ·k, 
W} kopywającego korzenie, który się schronił p0d 
drzt-wo. 

W wielu domach lokatorzy mieli deszcz w 
domu, gdyż dziurawe df cl1y cli ronią od deszcZit ... 
tylko podczas pogody. 

. Bazyleja. (•. r. wł.) Z. Mytileny don o ·zą przez · 
Ateny, że trójpC1roz11111ien:e planu;e r. JWY wielki . a
tak na wybrzeża małoazj1tyckie 11t1nrzec· Il Mytile· 
ny, pn111ew.-ż przeko;iaio się, że al cja 1rn Ch1'ipo· 
li nie mn v idoków powodzt11ia. 

Ostatnie ku zenie Bułgarji 
Budapeszt. (w. wł.). Ilukare'jzt •ń ,ki „Adwe

rul" donosi z S fji, że z,ustępcy czwór po · ozu1111t~
nia w 11"1, bliiszy111 cz.io.;ie oJpow edtą na o 'tatnią 
nl1tę Bułg::; Ji. B~<lzie to zaca~t'lll o.;tat 111 pr >p )-
1ycj<1, jr''ll ono po tnwi Buł-;< ji, !·tóra w >h c 'TO 

~tanie prz ri nh'rna•ywą, a1 o p zyjqć 110 v' rrn, l
zy 'Ję a1b > 7 r 'i· • > ·1• 1i i z <:'W> p ·oz111nienie n. 

Serbja przeciw Rosji 

Akcja papieża za pokojem 
Kopenhaga. (\v. wł.).· Otoczenie kardy

nała Merciera potwierdza, że gdy zapadnie 
rozstrzygnięcie w... walkach w Polsce, papież 
wdroży nową akcję za pokojem bezpośrednio 

Sofja. (w. wt.) W skupszczy„ie serb~:'ieJ, 
która zwołana zo„•a!a na nadzwyczaj n<! , '-"' ę w 
N1~zt1, pr.t.y5zło diJ l>ll z.iwycl1 de111011strr.cji pr1C'
c·w R1!sj1 i pre 1 ydentowi 1111 ,,-;trów Pa<>iczowi. 
Pu\\00\.'lll ~em on tra:j1 byb żą 'a'l. e T(o""j' ab\ S r-

1 Dja ustąpiła z Dmfazzo. Pt.~ z 11,iłoi·,ał b on·ć 
I<.o Ji, co "N}WOła:o 'h t.t.ę 01,01;qi P..> ., ) i dzen:· 
zel.Jr1l ·i~ przy "OC ·y opu'Y ·j1 1.1 I 1 • f r 1 ję, na 
któr~j nieJdórży mówcy z~cfa!t u ·tctpi'"' lid 1 ·. !cz , 
ponie;1ai \o' ty'·ę S •')ji d-o,H iw .d1.i' 11a i br ~ 

, p1·z o::: c . Z ob111ze1iieP1 przvjęto żąd'me Ro Ji, 

u wszystkich rządów państw \.'alczących. Pa
pież pragnie przedewszystkiem zapobiedz no
wej k:impanji zimowej. 

. !(openhaga. (w. wł.). „Labonr Gazel~" 
donosi o nowej akcji pokojowej w Am •ryce, 
zapoczqikowanej przez założenie w Fit:idelfji I 
„związkll przymusu· pokojowego" z Taf tern 1 
na czele i przy współudziale wybitnych o o
bistości amerykańskich. Celem związku jest, 
aby pa11stwa spory, których nie można z~
łat vić w drod1e układów, poddawały pod 
orzeczenie sądu, aby przeciw pa11stw11 ·chcqce 
mu wszczqć wojnę wszystkie inne wysląpay. 

„Tim.es" o odezwie papieża 

aby ~et o;a odst·1i ih, uł~ llji Macect 11ję, któ.eJ 
zdo'iytit:' opl„ro•1 > hojnie krw14 he Jską. 

RoA paczliwe WJ'"'ił i c w' rpot ozum enia 
ria B· airch 

Oe zewa. (w. wł.). „0·1z lt' de. L"il.USanne" 
otrz\ małJ z r a.yżn w"adom .'"i o u ·iło\•a111 ·1. 
czwórp rozu 11.e111:- er f' 1 \ ~ c1z z~n:a daw1._ »u 
7. .,ri· z u bał\. 1 .'<ie,;"~ J, pon w i. w .pót1zi, , n i~ 
B 1·:1,.u w 11) c11e w1 •nie je 't d!J U\'Oq orozu-
11.ie·1iJ 1 iezbędne. A 1 _1ja czyni obec'" p y1y .
. e P.·01-1ozycj~, Wel:1u~ 1 •óryc'1 (} ·f'cja zn IV\ .c io
r.Ję w-;;cltodllią i !{,iwt I~ otrz.y111alaby wr >ę C pr, 
n Sc hj'l mn i 1ł 1by <1ds l >ić o o lic~ Ni J 11styr.t 
Ochryuy. Anglja ż,td 1 /a Cyp. thUryl,tu w 1 'h'cj 
Azji 1 Wdżnyc Il vysp Lc·m•1 i, r •• el•>\ ,\tol1 
Grecj 1 /.. ż id ią c ·1ę .1." cli"' y z' - \aw Il • 
Grecja n e uf,1 jerJ &k A1, lj · , t( ffO z l t:'\ ne 
nil" zrrodzi s·~ 11a te pruj.)0zycje. 

Se b;a a Bu garja 
Bule areszt. (w. \\ !.). Na odno~;'l zapytania 

ośw'adctyl io~eł ro,yj 1\1 I ' I rubec c i, iP rn r, zit> 
Kopenhaga. (w. wł.). „Times" pisze o 

ostatniej odezwie papie.la La puko.iem: Ode-
7,wa, która pocz[Jtkowo przyszła do Anglji w 
tekście niekompletnym, nie nzasadniab wra
żenia, jakie wywołała ona w stolicy wloqldej. 
1\!1ia11owicie w Rzymie zroz~mliano, że apel 
papieża O p0 1~ój po 'Ostaje W związ)rn Z. go
towości:] Niemiec do 11kładó1,v pokojowych a 
taka gotowość 11zyslu1ł<lby l•logoslawiei'1shvo 
papi0ża i \Vatyk<lllll. M·1jąc ob~cnie do"łow 
ny tekst odezwy musimy zaznaayć, że ta
kie tłumnC?enie odezwy papieskiej nit:lma ż '
dneJ pocl~t:1wy. 

I · n•e . 10.i.ia mówić u u lach lJ • 1·ę LY Je1bj-: a But
, <1rj !· Uhb1v o<!b)\'aJą c;i~ 1 lh1 ,. między BLlł
ga '·l . czwórp 1f, zumict.it:'.n. ~..,„ bja 1 truci 1o:c1.1 
/ ~ >J~iła'>y się 111 7„\J 1 ii i Bu'garj\ tóra ż. •1 t O· 
wuc, c• .ych ~ci~:e kom >C ns t i li 11 o .d.l yu1 gw„
r''"1 j1 ti'jlęµstw w M n·<lo1.ji, a 1 1 TU\\., tÓ\l 10-

O. iJtnie Vj ~iłld fmanuo ve Ro.,f 

lVi 'de·i (T. B. K.). Z Petu-;bur1~a do 
noszą: Ogłoszonn 11knz car ki, UfJl)\Vażnia
jący mi11istra finansów do wydauia dziewiątej, 

uś11ic. ja' e 1i ,1 11 1 i odd i r-:wJrp >r )l 1111 11i11. 't -
Jhg po 'hlt:.·- nc >() z Ja11.J .-.ly1,j J nar ji, w dali 
c !iw.II 11 c mo.:.e hyl~ 111 >WY o rt> ri1lo '::t'1'.t· ~t • u11-
h1 '>erb 'ko 'rnł,,...J1 I • „ · .., 

Gab n~t O• ta La 1 ie u~ ępt·j 
f 

Bukareszt. (w. wł.) ł'f yi 1<l i. t ei'1 ~ki 
„Dim_ n ·ac·1' zap1.i: ~z1 Wl'Hlo. o·r 1:•1, j~1,u'iy rzą<l 
grec! 1 ko11L1,>w ł z partJ l Vt>111.telr.„a w c J u u
lw1>rz nia 1111 ·,'ero !J;d Hll t 1 ko 11! i 11""0. G„b 1 t 

lln na i a t1oz <-t rn le ta ~t. {) ''·Y \Jlaczy. J 1 k 
dtugo b-,dzie ro~". c tl z uf.1 ,t' k 61a, 'tv. 1 ule· 
cme si~ c1esty. 



~tr. 4. "DZIENNIK NARODOWY" 

Berlin. B. Wolffa donosi z głóvv·1irj kw;1tery niemieckiej pod datq 4 sierpnia : 

Marsz na Dynaburg 
W posc1gu za ustępującym nieprzyjacielem dotarły wojska nasze do okolicy Kupiszek. 

(Miejscowość ia leży o jakie 60 km. 11a wschód od Poniewieża przy linji kolejowej Ponie
wież-Dynaburg. Red.). 

Pod fortami Łomży • 

. 
Na północ ocl Łomży zostali Rosjanie zepchnięci do czołowych warownych pozycj 

twierdzy. 

81 orsowanie Narwi pod Ostrołęką 
Wschodnia i zachodnia pruskie pułki sforsowały po zaciekłym oporze przejście przez 

Narew pod Ostrołęką, bronione przez polowe umocnienia. \Viele tysięcy Rosjan wzięliśmy 
do niewoli i zdobyliśmy 17 karabinów maszynowych. Podjęliśmy pościg za nieprzyjacielem. 

·Atak na ars z wę w toku 
Pod Warszawą zostali Rosjanie z pozycji Błonie wyparci i rzu

ceni na ost~tnią linję fortów. Armja księcia Leopolda Bawarskiego 
prowadzi już atak na Warszawę. 

Upadek Dęblina nieunikniony 
Armja generała Woyrscha prowadzi w dalszym ciągu atak na prnwym brzrgn Wisły. 
Austro-węgierskie wojska tej armjl zdobyły zachodnią część fortów dęblińskich aż po Wisłę. 

Dalszy odwrót Rosja~ 
• 

Pościg sprzymierzonych armji rnarszałka Mackens~ia usiłował nieprzyjaciel wczoraj wslr7.ymać. 

Jednakże pod Łęczną, na północny wschód od Cuełma i na zachócl od Bugu został nieprzyjaci I znowu 
pobity. Od dziś rana cofa się nieprzyjaciel między Wisłą a Bugiem w kierunku północnym. 

Przed Włodzin1ierzen1 Wołyńskim 
Pod Uściłltgiem i na południe od tego miasteczka ustępuje nieprzyj<1ciel. 

Naczelne !?ierownidwo an11ji. 

Zwycięski pochód między Wisłą a Bugiem 
\Viedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod clatą 4 .sierpnia: 
Między Wisłą a Bugiem stawiali ustępujący hok za krokiem Rosjanię w zwykły spo

sób na róźnych miejscach opór. Na północ od Dubien'd i Chełma, nad Swinką i na linji 
Łęczna- Puławy przyszło do silnych walk Na niektórych punktach ·frontu nieprzyjaciel 
celem wstrzymania naszego nacish1 przedsiębrał krótkie kontrataki, ale nie mógł nam do
trzymać. placu został wszędzie odrzucony i o północy rozpocz<ił dalszy odwrót na północ . 

• 

PóJ: :Oąb1i::n.a zajęte 
"CS*f am 

Zachodnia część twierdzy dęblińskiej na lewym brzegu Wisły znajduje się już w naszem posiadaniu. 
Wojska niemiecHe, znajdujące się na prawym brzrgu Wisły naprzeciw njścia Radomki poczy

niły postępy. 

Rosjanie. cofają się na Kowel i Łuck 
Między Włodzimierzem Wołyńskim a Sokalem rozbiły nasze wojska pułk kozacki. 

Palenie • • 

miast WSI I 
Na południowy zJchód od Włodzimierza Wołyńskiego \Vidać łuny ogromnych 

pożarów. 

W Galicji w s c h o d n i e j sytuacja niezmieniona. 

Zast. szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

N!! 87. 

Walki na froncie Włoskim 
\Viedetź. B. ko1e'ponde1cyjne do11o~i urzę

d11wo pod cl.Jl<\ ':I ~1erp1i!a: W gory kie.n w nocv 
na 3-gi> ·if·rp11ia odparriśmy licz11e, odosoiJ11io11e 
ataki na brzeg11 plaskowzgórza. Także 11a polu
dniP od Sdraus iny i na wschód od Polazzo, ';'lzi ... 
nieprzyjacit'l„ka piechota dwukrotnie. atakow,!ła n,1 
bagn· ty, dwukrotnie p»Hióstszy wielkie trnty; zo. 
stała otlrzncc,na. 

Popołudniu 3-go sierpnia· próbowaii Wło. i 
wśród deszczu i mgły, po gwaltownem pn:ygoto
waniu artyleryjskiem, ponow11cgo ataku przeciw 
naszym pozycjom na Monte Sei Busi. I ten atak 
został odparty. 

Na karynckiem i tyrolskiem pograniczu przy
szło 11a kilku odcinkach do żywej działalności ar
tyleryjskiej. Wysunięta przeciw Ce!le11koffel włos
ka piechota cofnęła się na zachodni stok, ponieważ 
własna, wło.:;ka a1 tylerja poczęła ją ostrzeliwać. 

Znaczny z dwóch kompanji włoskich slilada-
, jący sic; oddział, atakujący pogranicze na południe • 

od Schluderbach i silny atak włoski na Col di La
na zostały odparte. 

Sukcesy Turków na Kaukazie 

Konstantynopol. Z głów11ej kwatery dono
szą urzędowo pod datą 3 s erp11ia: Na froncie Kau
kaskim li11ja_ naszych woj. k 1ozwija się skut~
czn!e w uk~l.i~Y. Tolak .. 1 sierp11ia zajęliśmy po
zyCje pod l\IlldJguedgut!, 16 lolom~trów na pół
noc od Totak i łańcuch górski w tej okolicy, wy
sokości 2300 met~ów. I<:otlina rzeki Murad Czaj 
znajduje się w naszem posiadaniu. Wojska rosyj
slde 1:a pól11oc od Kilidjguedguil uciekaj'.1 w zn
pcl:i J 1oz~yp~e. 

Na froncie dardanelskim po 0Lu stronach O· 
giei"1 lokalny. Na„ze batl!rje nadbrz.:-żne zmusiłv 
nieprzyjacielskie okręty tra11sp'1rtnwe do wycofanfa 
się z potl Sed-i!-Bah,·. Na innych frontach nic 
ważncgr>. 

oc_;.ŁOSZI~NIA 

C. k. Zarz:1d_ zdrojowy w Krynicy zawiadamia, że 

Zakład Kąpielowy otwarty został z dniem 20 liJrn b. r. 
Ceny kąpieli i mieszkań zuiżonc (według taryiy sezomt I-go 
do I września) taksa zdrojowa zniżona, zapru\viantowauie za

pewnione, stosunki sanitarne znakomite. 

Popierajcie Przemysł Krajowy I 

Polska Fabryka Cukró\v 
f). f. „Ol~Zf~Ł" 

w Piotrkowie,. uliCEl r..;:ok'4zyeka . 2 8[~. 

. ~oszło do mojej wiadomości. 
0

że p. Szydło\\. ki, wyzna-
ma mojżeszowego, podaje się w N.-Ratłomsku za pr;:1•dstawi
cicla fabryki cukkrków p. f. ,.ORZEŁ·', spr cdnpc tuwmy 
o 20 1 n niż1;;j cen fabrycznyc~1. ' 

. Prz.cdstawicic!c fabryki .ORZEŁ" posiadaj,1 ~dpowicdrie 
leg1ty111aCJl', co zaś do p. Szydłowskiego, to on Pic bvł 1 nie 
jcs.t prz,'d ·tawicielem, zakupił tylko 11 111s towar, prosząl: -0 pro· 
longatę 'iO 1 1 od ogcil11ej sumy należności, które uotychczas 
nic uregulował i prawdopodobnie nie ma zamiaru mcgulować, 
nim nic ski.::rnjemy tej sprawy na drogę sądową. 

Fabryka Cukrów p. f. .ORZEŁ• w Piotrkowie. 

l li r.1 H n t pulp o R T na imi.ę Stanisławy Syta, \~yda11y 
ff U 11 H il z powrntu N0wo-AlcksandrJa (Pu

ław) gub. Lubelska. ł.:lskawy znalazca zec'.ce odnie~ć na ul. 
Bykowską .N'2 75 do S. \Vrzcsiń~kiego. 

. Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6-7 wiecz. w Redakcji przy 111. By

kowskiej .Nr. 55 Il piętro. 

Drukarnia Pat'1stwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
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.N2 87. Piotrków, Piątek, 6 Sierpnia 1915 roku. Rok l. 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
l{cdakcjii otwiirta od godz. 10 rnno do I i od :i do G'ropol., w duic powszednie. W niedziP.le 
i Ś\\lięta lok;il Redakcji olwariy od godziny 10 do 11 ra110 Rękopisow Redakcja •tie zwriwa. 

,\dministracja otwarta od godziny 8 do 12 rnr.r-, i od 3 do 7 popołudniu. 

Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowiucji i zagrauicą 3 kor. .SO I.al 

1 Ceuv ogłoszef.: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny po 12 hal. 

I
: · Układ tabelaryczny luh sko-nplikowany pierwszy raz po -10 !ialerzy, za każdy następny 15 hal. 

Drobne ogłoszenia l nekrologi 1 halerze za shJ\\lo, n:ijmnie;sze ogłoszenie ..JfJ 11alcrzy. Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 h:11.; na prowincji i zagranicą 12 hal.=10 ienigó\\', 

Berlin. B. Wolffa donosi z głównej kwatery niemieckiej pod datą 5 sierpnia : 

Armja · księcia Leopolda Bawarskiego przełamała i wzięła 
wczoraj i dziś w nocy zewnętrzną i wewnętrzną. linję fortów War
sżawy, przyczem tylne _straże rosyjskie stawiały jeszcze zacięty 
opór. 

Miasto zostało dziś przed południem zajęte przez nasze 
wojska. 

Wiedelz (T. B. K.) donosi, pod datą 5-go sierpnia: 

Dzisiaj wkroczyły niemieckie wojska armji księcia Leopolda· 
Bawarskiego do stolicy Królestwa Polskiego. 

Odezwa do Warszawian 
Do mieszkmłców Warszawy wydał 12iemiecld wódz następującą odezwę: 

Mieszkańcy Warszawy! 
Miasto wasze jest w mocy wojsk niemieckich. Lecz my prowadzimy wojnę tylko 

przeciw nieprzyjacielowi, a 11ie przeciw spokojnym obyw:atelom. 
Spokój i porządek winien być z~1b~zpieczony, prawo przestrzegane. 
Spodziewam się, że obywatele \Varsznwy nie przedsięwezm'ł 11ieprzyjaCielskich dzi;1-

łai'1, źe zaufajq niemieckiemu pocwriu prawa i rozpoi ządzeniom naszych dowódców br,d<1 
posłuszni. 

Doszło jednak do wiadomości Naczelt1ego Kierownictwa armji, że nieprzyjaciel przy
gotował zamachy przeciw bezpiecze11stwu naszych wojsk w Warszawie. Dlatego jestem 
zmuszony głowy miasta i najbardziej poważa11ych obywnteli wzicić jako zakłHdników, porl;
czai<1cych bezpiecze11stwo naszych wojsk. 

Waszą jest tedy rzeczą chronić życic swoich współobywatelów. Kto więc ma wiado 
mości o planowanych zamachach jakiegokolwiek rodzaju, powinien w interesie swoich 
współobywateli, jako też w interesie spokoj11 i bezpiecze1'1stwa Warszawy - bezzwłocznie 
douieść o tern władzom wojskowym. 

Kara śmierci czeka tego, ktoby w tym względzie okazał się winnym zaniedbania 
swq~o obowiązku, albo zgoła pomoc dawał zamachom. 

Niemiecki wódz zwierzch11i' 
LEOPOLD 

I' siqżę bawarski mar~załek po! 11y 

Król ba 'arski daje or er za wzięcie ars za wy 
!Vlonachjum. Korespondencj1 Hoffmana donosi: · Książę Leopold b?warski doniósł 

telegraficznie królowi bawarskiemu o wzięciu Warszawy. 
. Król nadał za to księciu Leopoldowi wielki krzyż wojskowego orderu Maksymiljana 
Józefa. 

Manifestacje we Wiedniu, 
owacja dla Legionów 

l'(lirdcli. (T. B. I' .) don> i: WiP'ć o zajt:ri11 
W Z " \~~ . I>ę )i ina W) wołała we Wiednit: olbrzy-
1 i.q rndo'ć. W ·dania 111HL,wy:zaj h' p.sm byty ro„
clmytywane. Grupy ludzi tworzące się wszęd1ie 

ua mi · ście \1,yb11chały coraz to okrzykami na cześć 
sprzymierzonycl· armji i ich wodzów. 

Przed m111isterju111 wojny odbyła się ollmy
mia manifestacja patrjotyczna. 

Oddział Legionistów, idący na dworzec kole
j owy, urz tdził manifestację przed gmachem ni~mie· 
ckiego gen. konsulatu. 

Przed ministerjum wojny tłum witał legio
nistów z ,ogromnym entuzjazmem. 

Z całej monarchji 11adcliod1<1 wieści o gorą
cych manifestacjach. 

Bezskuteczne ataki Włochów· 

l Wiedeti. B. korespondencyjne donosi urzę

. dowowo pod Jatą 5 sierpnia. Na pogra 11 i cz u 
· Tyr o J ski m przyszło tylko w okolicy przyłęczy 

Kr011zberg clo wit):szych w.iii<. Atak na Alpy Re111e5' 
. 11a ~ r)l11oc11y w~cl!ód od Kreuzberg, przrdsięwzięty 

wczoraj r<lllO przez kilka hatalionów wł,1skiego 

pułku piechoty Nr. 92, został krwawo odparty. Nie· 
1 przyjaciel cof11;1ł się wczoraj popołudniu rz.~ściowo 

w popłochu w lasy na południe od pog a11!cznego 
st, u my Iw. Aby odci ;1ą;1qć uw ·igę ri<l tyLl1 sil wło· 

sldch, prnbował popołL1d11iu jeden batc!Ijon nie· 
przyjacieiski 11ie,podziewa11e~') ataku na pozycje 
m: Leit!:ofel (tuż na puh1oc od p.zeh;czy). Atak 
ten ndparto lei po krótkiej walce, przycz, m Włosi 
~t.acili okolo 100 l.1dzi_ w zabitych. l'omendant 
batalionu i kilku oficerów z batalionu padło. Na
sze straty w kj bitwie były nieznacrne. 

W Gorycji roz~hiczęli Włosi od ·wczoraj w 
polud11ie znowu gwałtowny ogiet"1 artyleryjski na 

1 na~ze pozycje na poł.1d11iowem Do berd o. Gdy 
jednak piechota 11ieprzyjacielska chciała tu iść do 
wnlki od Sagrnclo i z południa oJ Sct•aus<;iny, ur· 

, t 1ll'rjt1 nnsza rozpędziła ją. 

Na i11nyc1J frontach nie zaszło nic ważnego. 
Zastępca szefa sztabu jeneralnego 

von Hoefer. 

Dalsze wyjątkowe zarządzenia 

Rosji 
V?ieded. T. 11. K. Z Petersburga do11osz1r 

Dziennik „Riecz• ogln~za rozkaz korne11danta twier-



Str: 2. 

Zajęcie Dęb li a 
Wiedeń, 5- go siej pnia. rzędowo ogłoszono: · 

\V czoraj wojska austro-węgierskie zajęły Dęblin 

Uvvieńczenie zwycięstvv 3 rniesięcznych 
[ilu,:s-i I·1!1rnr'1 zwyc;ę',[w, j,1:,ie mmic Jrzymic:·Zl ne eł(] i:„1j0wej L•it'.'!Y n:id .Du1 1j:en,i '.'J Grilicji, 

w :' ,·Jle;hv:e Pnl-d-;' 'ID i w l'nwi1vj 1clJ N;11llrnllyc'.:icl1 o l11ic,sly, zr,~t it Wf.ll)raj znko(1czony obsadze-
niem Dębil!'a i Warnawy. · 

Posjanie opuszGzają def'nitywni ńró ·estwo 

dzy Rewla, który poleca sporządzić dokład11y ·in
wentarz wszystkich przyrzqdów telefonicznych ka
bli i drutu, jakie są na miejscu. Rozkaz ten każe 

' też usunać wszystkich obcych poddanych z zaję

ciem twierdzy. 
Pismo to donosi dalej, że w s z y s cy pod

cl a 11 i p a ń:, •w n ie p r z y ja ci c J ski c-h, któ-
r::y iw nio( y •oz1v'1z~rlze11ia 1nicc1i fi~o.:; 1 \ 'G i•r-1, 

~-c:ć i 1Jh1Rlt się udJć- za grn iicę. ,i ·1if· \V11jec-l1.1l·, 
z o s t a n ~ r. '" " l a 11 i z 1 U r .1 ! 

Turcja wyl< tpuje ir:mcus!dc linje kolejrn; 3 
'V S,.,.;; „ ł,. J•„• 

Między Wis l ą a B 11 gie m posuw«j<1 ~ię obie armje sprzymierzone wśród walk pościgowych 
k L! p ó ! n o cy. I<o1111ica austrjackc;-v,~ "f 1 s: 1 zaj\la U ś ci ł 11 g a nicrniertrn Wł o ti z i m i<' r z W o ł y i'l- ' 
s l i. Zrr&złfl sylt1acja niezmieniona 

/(u1tsfa1dy1zopc,f. P1 1jt'H J,vcl:lC' w}·k•q„10 11:11 
Ctt~kcl l11'ji IH.cjo·.vyt.11 w SJtji .;[.!> 'it, f„l(l,111 

Dzien .i, k uuęd nvy oglasza w;ta w-;, u powai .. 1 i .ij,1c 
rq l ,j ł -,lin Ji_zow.1 i:J :w;ma 3;'rvjslci.:il li.j. 
kolejowych wraz z wszelkim 111.ite1jalem, zakładami 
i Ln.dyr!c1t11i, 11ależ•1cymi przewnż11ie do firm fran
Cll'ikich, mim). :i.e Tnrcja prnwatlzi wuj11ę z FraiJ
cją i mogiaby z tl?g•) powot\11 koleje te skonfi~ko
wać na rzecz !1a(1stwa. 

Dalszy marsz na Dynaburg 
Btrlin. B. Wolfa donosi urzędown p.icl datą 5 sierpnia: 
W l\urla11dji i Żrnudzi pobil:i nasza lrn 1:1ica rosyjską lrnwa!erj\ pod Oenajcami, Birża111i i Onik

Sltami i wypada jq. (Linja Birże-011ikszty je.>l t i ddlsze- prze.·::u11it;cic wczornJ podaJJej linji Snbocz-Wobol
i11l;i. W ten sposób wojska armji Below,1 po,urn;:y się w:: wczorajszym d!iiu o dalsze 20 k!m. Iw Dyna
IJurg;uwi i stoj<t już na póhhiC O·l I\own.i 1 Wil11a. Red.) 

W walkach tych na wschod o•I P 1·tie 'ici'n wz1ęli~my wcznraJ i pozqwc7rir: j 2225 ż1J 1 .1inzy i 2 
okdów rosyiskich do niewoli. 

Rosjanie opuszczają odcinek Narwi 
Armje generałów von Scholha i von Oallwitza posuwają się wśród zacietych walk 

naprzód lrn drodze L om ż a - Ostrów -- Wyszków. Mężne i rozpaczliwe · iwntrataki 
Rt>Sjan, po obu ~tronach drogi 03bhv -I(oża11 oirnzały si\ be-zowocnymi. Wzi~liśmy do nie
woli, 22 oficerc'\v i 4840 żoł11ic:r~y, ornz zdobyitś11iy 17 karabinó•v maszynowych. 

:Oa1s.zy poscig za :Fł..osjan..ami 

Koło i na północ Dęblina jest położenie niezmienione. 
Między górnym biegiem Wisły a Bugiem postępuje naprzód posc1g nieprzyjaciela. 
Na wschód od Bugu weszła konnica niemiecka do Włodzimierza Wołyńskiego. 

1'1'a zachodil..im fron.Qie 
• 

W Wogezach rozgorznła 1ia nowo· walka 11a Li11gerkopfie i na południe stamtąd. 

N aczelnf !?ierm.ein idwo ar mji. 

Znamienne powitanie 
Inspirowany przez władze niemieckie, organ znanego publicysty niemiecldego JerzPgo 

Clemowa „Deu~sche Lodzer Ztg." wita wzięcie Warszawy ob5zernym artykułem wstęp11ym, 
\v którym znajdujemy między innymi, następuj::1ce znamienne słowa: 

„Dla jednego tylko 11arodu ma wzięcie Warszawy znaczenie pornniko\ve ... " 
„ Dla Poiaków dzień ten oznacza świt i zapowiedź połączenia wszystkich odłamów 

narodu polskiego. pod jednym symbolem ... " 
„ Warszawa to mi as to po 1 ski e. Niema człowieka poważnie myślącego, choć-

by to był nawet llajwiększy nieprzyjaciel Polaków, któryby chciał i m.ógł zaprzeczyć temu 
fa Idowi. 

Tu w Warszawie, jeśli Polacy pojmą powagę chwili, może stanąć iwlebka przy
szłego rozwoj1 1, któremu nikt przeszkadzać nie będzie. 

W a r s z ::i w a u ie ma k. we st j i n ar o do w ości owych, jak Lwów lub 
Lódź; mimo licznej ludności żydowskiej jest ona miastem czysto polMdem i jalm fakie 
musi być traktowane. 

Lic z ni żyd z i w ars z a wscy znaleźli się tam skutkiem historycznego rozwoju 
wypadków i dlatego są ty 1 ko c z ę ś c i<1 s kła d o wą p o 1 ski ej W ars z a wy. 

Witamy więc dzisiaj stary, królewski gród polski i pozdrawiamy 
go w iniię tych wszystkich 11adzieji, jakie tylko prawdziwi przyjaciele po[-
słwści żywić mogą. · 

li WJ 
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Kapitulacja Niemców w południowo zacho
dniej Afryce. 

Berlin. (w. wl.). Gubernator niemieckich ko
lv11ji w p1:1luJ11iowo wcilodniej Afryce Dr. Seit?. 
i komc ndant wojsk tamtejszych przesłali cesarzowi 
niemieckiemu za pośrednictwem poselstwa amery
lrnńsldego wiadomość o poddaniu się generałowi 
Botl1a z resztą wojsk niemiecltich w liczbie 3,400, 
które z p1Jwodn przewagi liczbowej przeciwnika 
nie lll')giy się dtl1żej broni.:. Kapit11!<1cja odbyła 
<:ię na bardzo dosodnycl1 w~m1nkach. Oficerowie 
zatrzylllali bron i konie a wojsko czynne kara hi n; 
i ma być "koncentrowane w jeclnem miejscu. 

List kardynałów francuskich 

Genewa. (w. wł.). Z Paryża donoszą, że kar
dynałowie francuscy wyJali z okazji rocznicy woj
ny list do biskupów francusldch, zarządzający 9-o 
dniowy post o zwycięstwo i o pokój. W liście tym 
powiedziano między ii!nemi: „Nasza sprawa jest 
sprawą sprawir:dliwośd, ponieważ walczymy o r:a
łość naszego krytorjt1m i o naszą narodewą nie-
7awislo~ć. Spra1va nasza jest si.vawą cywilizacji, 
po11ie\\'aż bronimy iasad prawa i szanowania umów, 
poza którerni nie ma cywilizacji. Ja 1·ickolwiek by
łyby n_a.:;ze widoki zwycięstwa, 1ue należy zapo
minać, że zwycu~stwo i kl~ska spoczywa 
w ręk11Boga". -

OC i-ŁOSZB~NIA 

~e>1porterzy! 

Potrzebni kolrorterzy na prnwiw2_ji na C<•łP 
terytorjurn okupacji a1tstrjackiej '" f'ról. Pni 

Ładny zarobek! 
Lekka praca! 

f\Qlp nt~rzy do-tall<l zastęp-;t\V.J · ;,Dzie::nika 
1--Jarodowcgn", „Wiadomości Polskich" i wszystkich 
wydawnictw Departamentu Wojskowego N. K. N. 

• Zgła~zać się d0 Administracji wydawnictw 
D~part:imentu Wojskowego N. !(. N. w Piotrkowie, 
Byk0wsk::i 71. 

·Ludzie obrotni nie powinni zaniedbać 
sposobności. 

I - . 
1 Dobry zarobek. dla obrotnego człowieka. 

Potrzebny ajent .do ogłoszeń. Warunki w 
Administracji „ Dziennika Narodowego", Pi ot dców, 
Bykowska 71. ·Ludzie z doświaclczenie111 będ:1 
mieli pierwszei'lstwo. 

,Wydawca l redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz l(owalski · 
przyj11111je od 6- 7 wiecz. w Redakcii przy 111. Hy 

kow~ldej Nr. .S5 II piętro. 

Drul,arnia Państwowa pod za1:ządem Deparfamentu Wojskowego N; K. N. 


